 PROTOKÓŁ NR XXVIII/2005

Z OBRAD XXVI SESJI RADY POWIATU

NA DZIEŃ 26 PAŹDZIERNIKA 2005 ROKU

Starostwo Powiatowe ul. Lipiańska 4, sala konferencyjna nr 12

Godz. 14.00

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.

Obrady XXVIII sesji Rady Powiatu otworzył Przewodniczący Rady Jerzy Goclik. 

- Wysoka Rado, szanowni goście, obradujemy dzisiaj w dniu szczególnym, w którym trwa także pierwsze plenarne posiedzenie Sejmu RP V Kadencji. Życząc przedstawicielom najwyższej rangi naszego narodu konstruktywnych obrad, wyrażam przekonanie, że także nasza sesja przebiegać będzie konstruktywnie. Chciałbym poinformować Wysoką Radę, że wraz ze Starostą Pyrzyckim, w imieniu Samorządu Powiatu Pyrzyckiego, skierowaliśmy listy gratulacyjne do wszystkich parlamentarzystów naszego województwa, wybranych w wyborach do Sejmu i Senatu i życzyliśmy im pracy, która przyniesie im satysfakcję, ale także da nam, a zwłaszcza naszemu premierowi, oczekiwane rozwiązania. Na obradach naszej XXVIII sesji chciałbym serdecznie powitać znakomitego gościa Wicemarszałka Województwa Zachodniopomorskiego K. Modlińskiego. Pan marszałek odpowiada w Zarządzie Województwa Zachodniopomorskiego za sprawy rolnictwa oraz rozwoju wsi i będzie główną osobistością części poświęconej rolnictwu. Witam serdecznie szefa rolniczego samorządu, prezesa Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej - Edwarda Sadłowskiego. Witam wójtów, przewodniczących rad gmin naszego powiatu oraz wszystkich, którzy przyjęli zaproszenie do udziału w sesji lub też przyszli zainteresowani naszymi obradami. Dziękuję mediom za udział i jak zawsze obiektywne, celne, trafne a czasami dowcipne informacje i komentarze. Stwierdzam, że na 17 radnych obecnych jest 17, a więc obradujemy przy 100% frekwencji, czyli obrady są w pełni prawomocne.

Lista obecności stanowi zał. nr 1, lista zaproszonych gości stanowi zał. nr 2.

Do pkt. 2 porządku

Zgłaszanie zmian do porządku obrad.

Porządek obrad stanowi zał. nr 3.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza zaproponował w imieniu zarządu wprowadzenie dwóch projektów uchwał: projekt nr 150 w sprawie wyboru banku do obsługi bankowej budżetu Powiatu Pyrzyckiego oraz projekt nr 151 zmieniający plan finansowy Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2005. Następnie uzasadnił konieczność wprowadzenia powyższych projektów.

Radny W. Darczuk zauważył, iż odnośnie projektu nr 150 jest propozycja tylko jednego banku. Zapytał czy inne banki nie wiedziały o przetargu, czy się nie zgłosiły?

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza wyjaśnił, iż przeprowadzona została pełna procedura i zostały ogłoszone szczególne warunki zamówienia. Zgłosił się tylko jeden bank, pozostałe banki ofert nie złożyły. 

Przewodniczący Rady J. Goclik podziękował staroście za wyjaśnienie, zapytał czy są jeszcze propozycje zmian do porządku obrad. Następnie zaproponował, aby radny A. Kamiński zgłosił propozycję umieszczenia wprowadzanych projektów w porządku obrad.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński zaproponował, aby projekty proponowane przez zarząd, znalazły się jako pkt. 11 i 12, punktem 13 byłby obecny pkt 12, natomiast kolejnymi 14 i 15 byłyby obecne 11 i 13, dalsza kolejność bez zmian.

Przewodniczący Rady J. Goclik zapytał radnych czy mają uwagi do przedstawionej propozycji wiceprzewodniczącego A. Kamińskiego, po czym poddał pod głosowanie propozycję wprowadzenia do porządku obrad projektów nr 150 i 151. 

Wniosek o wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały zmieniającej plan finansowy Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2005, został przyjęty liczbą głosów: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Wniosek o wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały w sprawie wyboru banku do obsługi bankowej budżetu Powiatu Pyrzyckiego, został przyjęty liczbą głosów: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Przewodniczący Rady J. Goclik stwierdził, iż do porządku obrad zostały wprowadzone zmiany, zgodnie z propozycjami Zarządu Powiatu a obrady przebiegać będą w kolejności zaproponowanej przez wiceprzewodniczącego A. Kamińskiego. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu z obrad XXVII sesji Rady Powiatu.
Radni uwag do protokołu z XXVII sesji Rady Powiatu nie wnieśli.

Protokół z obrad XXVII sesji Rady Powiatu został przyjęty liczbą głosów: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż w obradach uczestniczą ludzie, którzy przyczynili się do promocji Ziemi Pyrzyckiej oraz do sukcesów w najważniejszych dziedzinach życia. Poprosił o zabranie głosu dyr. A Jakiełę. 

Dyr. Wydziału Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki A. Jakieła stwierdził, iż w tej kadencji zauważane są sukcesy wszystkich mieszkańców powiatu: małych, w średnim wieku i dorosłych. Na dzisiejszą sesję zaproszonych zostało dwóch medalistów - mistrzostw Polski w zapasach: Łukasz Piotrowski, który zajął II miejsce i zdobył tytuł wicemistrza Polski w Międzynarodowych Mistrzostwach Polski do lat 20 w zapasach w stylu wolnym oraz Piotr Szustak, który został brązowym medalistą Młodzieżowych Mistrzostw Polski do lat 23 w stylu wolnym. Dyr. poprosił o wystąpienie opiekuna zawodników - trenera i twórcę zapasów na Ziemi Pyrzyckiej - pana mgr E. Klimczaka. Następnie poprosił starostę oraz przewodniczącego rady o uhonorowanie sportowców. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza odczytał list gratulacyjny skierowany do pana E. Klimczaka, po czym wręczył nagrody i pogratulował zawodnikom.

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła wyjaśnił, iż uhonorowana miała zostać również grupa sportowców pana R. Lizaka - nauczyciela wychowania fizycznego w Ośrodku Szkolno-Wychowawczym w Pyrzycach, który wraz z sześcioma swoimi wychowankami zdobył mistrzostwo Polski w siedmioosobowej piłce nożnej stowarzyszenia sportowego "Sprawni razem". Z powodu nieobecności sportowców uhonorowanie odbędzie się 10 listopada podczas uroczystej sesji Rady Powiatu Pyrzyckiego.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza poinformował, iż 30 września odbyły się Wojewódzkie Ćwiczenia w Zakresie Zespołowego Reagowania Kryzysowego, w których brało udział 500 osób. Wśród nich był radny J. Jaworski, który otrzymał wysokie notowania obserwatorów powiatowych i wojewódzkich. Następnie wręczył radnemu podziękowanie podpisane przez starostę oraz Szefa Powiatowego Zespołu Reagowania Kryzysowego K. Kunce.

Starosta przypomniał, iż radny W. Darczuk przeszedł w tym roku na zasłużoną emeryturę jako wieloletni nauczyciel. W ramach podziękowania za wieloletnią pracę wręczył radnemu "Leksykon Oświaty Zachodniopomorskiej 1945 - 2005", w którym mieści się zapis o jego zasługach, życząc sukcesów w dalszej pracy społecznej.

Do pkt. 4 porządku

Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu.
Starosta Pyrzycki Wł. Dusza przedstawił sprawozdanie z działalności Zarządu Powiatu za okres od 21 września do 26 października 2005r. Sprawozdanie w formie pisemnej stanowi załącznik nr 4.

Radny W. Darczuk oznajmił, iż składał oświadczenia dotyczące zwiększenia dotacji na Pyrzycką Bibliotekę Publiczną, prosząc, aby środki te zostały przeznaczone na zakup literatury dla młodzieży studiującej. Radny zwrócił się z pytaniem do starosty, w jakim kierunku to zwiększenie idzie czy są to pieniądze przeznaczone na konkretne cele? 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza wyjaśnił, iż chodzi tu o wskaźnik inflacyjny, zwiększenie o kwotę 600 zł.

Do pkt. 5 porządku

Interpelacje i zapytania radnych.
Radny W. Darczuk:

- Pierwsza trwa już drugi miesiąc i nie może ujrzeć finiszu. Na ogródkach działkowych od strony wschodniej wałów pyrzyckich, między ulicą Zabytkową a Młyńską, woda zalewa ogródki działkowe, altanki, a w nich różnego rodzaju przechowalnie owoców, warzyw, tzw. piwnice. Problem ten poruszyłem, gdyż zwrócili się do mnie wyborcy jako do radnego powiatowego. Zwróciłem się do pana sekretarza M. Gryczki - radnego miejskiego i pana Z. Krakowskiego żeby pomóc kolegom z gminy i innym osobom, instytucjom odpowiedzialnym za to zjawisko, żeby pomogli. Muszę powiedzieć, że bardzo poważnie moją interpelację potraktował pan sekretarz M. Gryczka jak i pan Z. Krakowski. Problem zaczyna robić się bardzo poważny, ponieważ podczas opadów woda coraz bardziej podciąga i zalewa. Mamy odpowiedzi burmistrza skierowane do Prezesa Zarządu Polskiego Związku Działkowców, mamy różne ekspertyzy, protokoły itp. Mając powyższe na uwadze należy zlokalizować miejsce przebiegu. Drugi miesiąc lokalizujemy miejsce przebiegu, przy czym ludzie przechodzą stres, plony roczne zostały prawie zniszczone, a nikt nie potrafi tego problemu rozwiązać. Panie starosto, zwracam się w tej chwili już poprzez interpelację, żeby wzmóc zainteresowanie tym tematem, ponieważ temat robi się bardzo poważny. Dzisiaj wyborcy z ul. Zabytkowej, bo większość z nich ma tam działki, prosili mnie o to, żeby złożyć interpelacje na sesji powiatu, gdyż problem robi się poważny, przyjdzie zima, zamarznięcia, pęknięcia fundamentów altanek itp. Szczegółowe informacje, zagadnienia zna pan M. Gryczka, dostarczył mi dzisiaj bardzo ogólnikowe odpowiedzi w stylu lat poprzednich, a efekty na dzień dzisiejszy są marne. Bardzo proszę o zainteresowanie się ogródkami działkowymi od strony wschodniej naszych wałów, pomiędzy ulicą Zabytkową a Młyńską. Jeżeli potrzebne są materiały - posiadam i dostarczę.

- Pomimo, że wiele mówiłem na komisji oświaty odnośnie naszego sportu, stwierdziłem, że należna mi jest interpelacja, gdyż jako radny dwóch kadencji powiatu, siódmy rok nie mogę uzyskać pomocy i informacji co zrobić z lekkoatletyką na ziemi pyrzyckiej. Dlatego wnioskuję o opracowanie natychmiastowe programu reaktywowania lekkoatletyki w powiecie pyrzyckim, gdyż siódmy rok kończy się to na obietnicach i jakichś tam ruchach. Mając tę interpelację na myśli, pytam i proszę mi odpowiedzieć, może nie dzisiaj to na piśmie, panie starosto ilu, w szkołach podległych powiatowi, pracuje nauczycieli w ramach kółek zainteresowań nad lekkoatletyką, jaki to jest wymiar godzin? Ilu PMOS zatrudnia nauczycieli z zakresu lekkoatletyki, ile to jest godzin i jak to się ma proporcjonalnie do ogólnej liczby godzin w PMOS na ten rok szkolny?
Do pkt. 6 porządku

Stan Rolnictwa w Powiecie Pyrzyckim.
· Powyższa informacja stanowi zał. nr 5.

· Informacja ARR stanowi zał. nr 6.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 7.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż w obradach uczestniczą przedstawiciele oddziałów terenowych agencji państwowych:

· administrator Jednostki Gospodarki Zasobu w Myśliborzu ANR OT/Szczecin Cz. Kołodziejczyk,

· ARR W. Jaroszewicz, 

· z-ca dyr. ARiMR R. Betyna.

Przewodniczący oznajmił, iż radni otrzymali bogaty materiał pod nazwą "Stan Rolnictwa w Powiecie Pyrzyckim". Informacja ta była przedmiotem wnikliwej analizy Komisji Rolnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami, która pozytywnie ją zaopiniowała. 

Radna H. Korzeniewicz odczytała opinię Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami. Poinformowała, iż komisja wnikliwie oceniła nie tylko informację, ale i stan rolnictwa w Powiecie Pyrzyckim. Co roku pogarsza się stan ekonomiczny gospodarstw rolnych a rok bieżący przyczynił się w znacznym stopniu do dalszej ich dewastacji. Na taki stan rzeczy wpływają znaczne podwyżki cen środków do produkcji rolnej, niskie ceny za sprzedane płody rolne oraz brak możliwości sprzedaży po korzystnych cenach, szczególnie zbóż. Rolnicy, poza ceną, jaką uzyskali za płody rolne, również borykali się z możliwością ich sprzedaży. Radna stwierdziła, iż w powiecie obserwuje się, że rolnicy mający swoich następców - inwestują, natomiast ci, którzy takowych nie mają, nie zaciągają kredytów, nie pogłębiają gospodarki tylko czekają na renty strukturalne. 

Przewodniczący Rady J. Goclik zaproponował kolejność wystąpień poszczególnych osób: przedstawiciele samorządu województwa, przedstawiciel samorządu rolniczego, radni i przedstawiciele agencji.

Wicemarszałek Województwa Zachodniopomorskiego K. Modliński                            podziękował za zaproszenie, jest mu niezmiernie przyjemnie gościć na sesji. Z przyjemnością przeczytał raport o stanie rolnictwa i jeśli będą pytania, jest gotowy na nie odpowiedzieć. Wicemarszałek zaoferował pomoc Urzędu Marszałkowskiego i stwierdził, iż ma nadzieję, że to nie będzie jego ostatnie spotkanie. 

Prezes Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej w Szczecinie E. Sadłowski 

- Z zaciekawieniem wysłuchałem oceny komisji rolnictwa i żałuję, że nie mogłem brać udziału w tym posiedzeniu. Nie wiem, od którego stanowiska mam zacząć, jako urzędnik czy jako rolnik. Jest coraz większa rozbieżność ocen urzędników i rolników. W którym momencie się spotkamy? Odpowiedź jest następująca: przestaniemy mówić a w budżetach czy to Urzędu Marszałkowskiego, Sejmiku Samorządowego, Rady Powiatu, czy rad gmin, będzie więcej pieniędzy na rolnictwo, wówczas będziemy mogli stwierdzić, że mówimy o tych samych problemach. Mam przy sobie najnowszą analizę opłacalności produkcji rolniczej w naszym województwie, przedstawioną na posiedzeniu Komisji Rolnictwa Sejmiku Województwa Zachodniopomorskiego. Jest opłacalność. Ta ocena jest oceną urzędników. Dla nikogo nie jest tajemnicą, że analiza Instytutu Ekonomii, Rolnictwa i Gospodarki mówi wyraźnie, że 85% gospodarstw w naszym kraju są to gospodarstwa duże. Ta dochodowość jest porównywalna z momentem, kiedy byliśmy przed wejściem do UE. Tak naprawdę nie chcemy mówić o tym czy w budżecie w UM Sejmiku Województwa Zachodniopomorskiego zostaną zabezpieczone pieniądze na Rejestrowe Doświadczalnictwo Odmianowe, kiedy rolnicy będą mogli kupić pszenicę paszową dobrej jakości dużo taniej, bo będzie dopłata. Byłem na spotkaniu w sąsiednim landzie, gdzie firmy, które handlują z rolnikami, mają za darmo miejsca żeby mogły się promować a u nas firmy muszą wykupywać te miejsca. Jeżeli dzisiaj nie podzielimy tych pieniędzy inaczej, to będą dwie oceny: ocena urzędników i ocena rolników. 70% rolników sprolongowało kredyt państwowy na 2006r. Pan marszałek Modliński też był na spotkaniu zorganizowanym przez pana wojewodę, gdzie jeden z dyrektorów powiedział o jednej rzeczy, o której cały czas świat rolniczy, izba rolnicza i organizacje rolnicze mówią, mianowicie o zorganizowaniu rynku zboża w okresie przed działaniem ARR. Dyrektor powiedział, że jest za ustaleniem jednej ceny wolnorynkowej w kraju. Pytam, kto to ma zrobić? Dzisiaj jest tak, że na ul. Głowackiego oraz Żwirki i Wigury są różne ceny. Coraz większą rolę ma samorząd województwa, który kreuje politykę w województwie i w gronie tych ludzi, którzy reprezentują instytucje wszystko jest tak naprawdę nienajgorzej. Ubolewam nad tym, że współpraca z Departamentem Rolnictwa się nie układa jak powinna. Są to tylko przypadkowe spotkania, ewentualnie wyjazdy za granicę, nie ma merytorycznej pracy, są stanowiska, które wypracowujemy na zespołach konsultacyjnych u pana wojewody i nikt tego nie pilnuje, nie ma żadnej kontroli. Najbardziej miarodajnym współczynnikiem jest opłacalność produkcji dochodowej gospodarstw. Dlatego w tej informacji powinna jeszcze być informacja z banku, odnośnie sytuacji ekonomicznej rolników, wtedy będziemy mieli pełną informację. Dopłaty bezpośrednie to jest wspólna polityka rolna, to nie jest wymysł polskich rolników. Wynik dzisiaj jest taki, że dochód rolnika jest niezadowalający. Musi być poważne traktowanie tego tematu, bo będzie coraz gorzej. Dopinamy co jest możliwe, aczkolwiek trudniej jest kiedy jesteśmy we wspólnej polityce rolnej, jak przed wejściem do UE. Kupujemy zboże, bo to jest warunek, który musimy spełnić jako grupa producencka zbożowa, płacimy nienajgorszą cenę i z tego tytułu mamy problemy, nie chcą z nami współpracować firmy, bo jesteśmy odbierani jako poważna konkurencja. Myślę, że powinno być dużo więcej pytań do pana marszałka. Przewodniczący Sejmowej Komisji Rolnictwa obiecał nam, że będzie starał się walczyć o budżet województwa zachodniopomorskiego. Mam nadzieję, że pan marszałek będzie mu wtórował. Panie marszałku, ja wiem, że może pan odpowiedzieć, że nie ma tego w kompetencji, jest nie za dużo, bo mamy geodezję, scalanie gruntów a chociażby przekwalifikowanie gruntów z terenów użytków zielonych na tereny rolnicze. To są rzeczy, za które my musimy płacić. Papier mówi jedno a rzeczywistość drugie. 

Przewodniczący Rady J. Goclik podziękował prezesowi E. Sadłowskiemu za wypowiedź. Oświadczył, iż będzie udzielał głosu radnym a następnie poprosi o zabranie głosu pana marszałka i przedstawicieli agencji, jeśli będzie taka wola czy potrzeba. Nasuwa się smutna refleksja - czyżby samorząd rolniczy też już stał się zbiurokratyzowany, skoro pan prezes zastanawia się czy jest bardziej urzędnikiem niż rolnikiem? Przewodniczący stwierdził, iż zawsze widział w prezesie rolnika, przedstawiciela właśnie samorządów rolników i tak chciałby go dalej postrzegać. 

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż lepiej jest odpowiadać jak mówić o tym, co się robi i to administracja ma już we krwi.

- Wybrałem trzy pytania, trzecie nie dotyczy bezpośrednio rolnictwa, ale celowo chcę zapytać, ponieważ na komisji przerabialiśmy to dość dogłębnie, dlatego są tak skrótowe wnioski a myślę, że bardzo mocno treściwe. Mam pytanie do pana Marszałka, ponieważ na początku swojego wystąpienia powiedział, że z zadowoleniem uczestniczy w obradach, jest zadowolony z powiatu. Czy powiat pyrzycki zgodnie z pana opinią realizuje zapisaną strategię w województwie zachodniopomorskim, ponieważ w tej strategii jest wyraźnie powiedziane, że powiat pyrzycki jest typowo powiatem rolniczym i tak to będzie utrzymane w przyszłości? Co Urząd Marszałkowski zrobił żeby umożliwić powiatowi pyrzyckiemu kontynuowanie tej strategii? Mam na myśli działanie agencji, czy próbowano w ARiMR, AWRSP czy ARR rozważać takie sytuacje, że jeśli w strategii jest zapisany powiat jako typowo rolniczy, to chociaż o 1‰ zwiększono na niego nakłady w postaci dotacji dla rolnictwa, rozwoju na produkcję w sprawie dopłat do poprawy warunków rolników, tzn. w kwestii gnojowników czy zakupu maszyn? Czy traktujemy całe województwo równo, bez różnicy, czy potrzebna była strategia? Trzecie pytanie: czy ktoś z władz wie co jest przyczyną, że obniżyła się cena pszenicy o 40%? 

Przewodniczący Rady J. Goclik podziękował radnemu I. Maćkowiakowi za wystąpienie i poinformował, iż jest on jednym z pierwszych stwórców Stowarzyszenia Producentów Zbóż Ziemi Pyrzyckiej i jego pierwszym prezesem. 

Radna H. Korzeniewicz zwróciła się z pytaniem do Prezesa ARR W. Jaroszewicza, czy w powiecie pyrzyckim będą otwarte centra w ramach skupu interwencyjnego a jeżeli nie, to gdzie w pobliżu powiatu są umiejscowione?

Radny W. Darczuk zauważył, iż marszałek oświadczył, że w rolnictwie będzie jeszcze gorzej. Zwrócił się z pytaniem, co w takiej sytuacji powiedzieć rolnikom? Czy rzeczywiście opinia jest taka czy inna? Radny widzi i czuje, że w kraju dąży się do likwidacji gospodarstw rolnych. 

Radny J. Jaworski poinformował, iż niedawno odbyło się spotkanie profesorów, którzy zajmują się rolnictwem, na którym stwierdzono, że gospodarstwo do 30 ha w zasadzie nie wypracowuje zysków, dopiero powyżej 30 ha je wypracowuje a gospodarstwa powyżej 50 ha mają środki na inwestycje. Wiedząc o tym, trzeba podzielić rolników na grupy. Radny stwierdził, iż należy zwrócić większą uwagę i pomóc rolnikom posiadającym gospodarstwa do 30 ha, żeby oni nie przeszli w sferę socjalną. Jest kilka rozwiązań, jakie można poczynić: renty strukturalne dla rolników, którzy są w wieku przedemerytalnym lub przejść w doradztwo i pokierować tych rolników w działy produkcji, gdzie jest większa pracochłonność. W gospodarstwach powyżej 50 ha jest inny obraz sytuacji, ale opłacalność uzależniona jest od złotówki.

Przewodniczący Rady J. Goclik podziękował radnemu J. Jaworskiemu za wypowiedź, zapytał radnych czy chcieliby zabrać głos, po czym poprosił o wypowiedź pana W. Jaroszewicza.

Przedstawiciel ARR w Szczecinie W. Jaroszewicz powitał radnych, po czym oznajmił, iż ustosunkuje się do pytania radnej H. Korzeniewicz. Wyjaśnił, iż Pyrzyce są centrum informacyjnym, gdzie mogą zgłaszać się wszyscy, którzy będą odpowiadać kryteriom wymaganym przy wspólnej polityce rolnej oraz procedurom, do których trzeba się dostosować. Poinformował, iż wystosowano do UE propozycję zmniejszenia tonażu z 80 do 40 i wcześniejszego rozpoczęcia skupu. Zboża są w tak niskiej cenie, że nie ma opłacalności. Z dniem 1 listopada cena wynosi 101,31€ i będzie obowiązywała do końca sezonu, czyli 31 maja. Stwierdził, iż jest możliwość przesunięcia w magazynach, które mają większą powierzchnię, na skup interwencyjny. Dlatego też m.in. jest zmowa głównych skupujących żeby te ceny utrzymywać. W bieżącym roku skup zbóż był bardzo zły, ponieważ plony były mniejsze o 10 -  15%. Dlatego przewiduje się, że w najbliższym czasie ceny mogą pójść lekko w górę. Oświadczył, iż ARR zrobi wszystko aby ułatwić skup, trzeba tylko przejść procedurę.

Przewodniczący Rady J. Goclik podziękował panu W. Jaroszewiczowi za wypowiedź, po czym poinformował, iż w obradach biorą udział liderzy samorządów rolniczych czterech gmin: Warnice, Bielice, Przelewice, Kozielice i zapytał czy któryś z przedstawicieli chciałby zabrać głos. Następnie poprosił o wystąpienie wicemarszałka K. Modlińskiego.

Wicemarszałek Woj. Zach. K. Modliński 

- Dziękuję bardzo za zadane pytania do mojej osoby i mojego urzędu. Nie uciekam od odpowiedzialności, ale panie prezesie, przy każdym wystąpieniu, komisji rolniczej czy gdziekolwiek, zarzuca pan zawsze brak współpracy z Urzędem Marszałkowskim. Bardzo często zwracaliśmy się o pomoc do pana, do Izby Rolniczej i otrzymywaliśmy odpowiedź, że jak się spotkamy to porozmawiamy. Chciałbym żebyśmy powiedzieli sobie jawnie, oficjalnie - mylimy pojęcia. Wiemy sami, że w Polsce jest dwuwładza: Wojewoda i Urząd Marszałkowski. Pod UM nie podlegają żadne agencje, nie jest w jego kompetencji ustalanie cen. Agencje podlegają Wojewodzie lub Ministrowi Ochrony Środowiska i Rolnictwa, dlatego ja w tym temacie głosu nie zabiorę, bo nie będę ustalał cen, które do mnie nie należą. Następna bardzo ważna sprawa i pytanie, jakie tutaj było: strategia rozwoju powiatu pyrzyckiego do strategii województwa. Jak pan to widzi, czy coś się zmieniło, pogorszyło się? Chciałbym to od pana usłyszeć i postaram się jak najszybciej panu odpowiedzieć. Z panem dyrektorem i ludźmi z departamentu opracujemy projekt, który państwa interesuje. Następne pytanie było do funduszy i finansów. Niestety nie mogę w swoim budżecie, departamencie rolnictwa zapewnić funduszy i kosztów, które nie są w mojej kompetencji. Od 1 stycznia grunty scalane przechodzą od Wojewody do Urzędu Marszałkowskiego i wtedy mogę na ten temat odpowiedzieć. Dzisiaj mogę tylko zapewnić, że przygotowujemy w departamencie pomoc finansową na przyszły rok budżetowy o dopłatach do gruntów scalonych, co będzie w naszej kompetencji. Jeśli pan prezes powiedział, że będzie bardzo źle, ja nie zaprzeczę ani nie powiem tak, bo nie wiem co będzie w przyszłym roku. W 1987 roku jeden minister, jednym pociągnięciem pióra zniwelował cały dorobek ludzi, pracę PGR-ów i rolników. Prosiłbym o pomoc żebyśmy nowym parlamentarzystom nakazali jak najszybciej przywrócić świadomość odnowy wsi. W 2007 - 2013r. Unia będzie przekazywała fundusze na region a nie do centrali. Tu moja prośba, żebyście w przyszłym roku wybrali jak najlepszych ludzi na radnych do sejmiku, gdyż oni będą dzielili te pieniądze na region. Na dzień dzisiejszy ma być około 14,5 - 16 mln € na nasz region, z tego 4 - 6 mln € na odnowę wsi. Dlatego moja bardzo ważna prośba, żebyście w przyszłym roku przygotowali swoich ludzi, żeby oni to wszystko dzielili. Jeśli na jakieś pytanie nie odpowiedziałem to proszę mi znów zadać i postaram się odpowiedzieć. Kompetencja Urzędu Marszałkowskiego przez tą dwuwładzę jest bardzo nikła. Panie prezesie, chcę panu powiedzieć, że zarezerwowałem na przyszły rok w budżecie na nasiennictwo i odnowę prawie 100.000 zł. Jeśli radni sejmiku to zaakceptują to wtedy będziemy mieli na to wszystko pieniądze. Wolałbym żeby więcej pieniędzy sejmik zatwierdził na melioracje, odnowę rowów, dlatego jako marszałek wystąpiłem do kolegów - innych marszałków regionu, z wnioskiem aby Minister Gospodarki i Minister Finansów dał wreszcie przykaz górnikom, żeby odnowili nam rowy melioracyjne. Wszystkie pieniądze podatników rolnych idą na górnictwo, kolej i hutnictwo. Wreszcie niech oni coś dla nas zrobią, bo na dzień dzisiejszy melioracja jest bardzo ważną rzeczą. 

Radny I. Maćkowiak 

- Chciałbym zapytać pana marszałka czy słuchał dobrze mojego pytania, bo ja znam ucieczki władz od odpowiedzi i wcale nie obawiam się tego czy pan się na mnie obrazi, bo jestem tutaj z woli wyborców. Ja pana marszałka pytałem jak pan ocenia powiat pyrzycki? Ja powiem jak ja oceniam. Dlatego jak byśmy oceniali pozytywnie, to nie stawialibyśmy wniosków, które potrzebne są żebyśmy mogli realizować ten program. W moim pytaniu nie było zawarte, że pan marszałek ma wpływ na ustalanie cen, natomiast w drugiej części pytałem, co Urząd Marszałkowski zrobił wspólnie z wojewodą żeby w tych agencjach umożliwić, chociaż w cząstce, zrealizowanie strategii, którą przyjęliśmy i pan ją powinien realizować. Ja uważam, że nie idziemy w kierunku strategii, którą przyjęliśmy. Natomiast powiat pyrzycki robi dużo, chociażby w melioracji i jako jeden z wielu nachodził Urząd Marszałkowski żeby o to dbać i korzysta ze środków. Co do ARR nie jestem zadowolony z odpowiedzi, ponieważ agencja nie jest dystrybutorem stabilizacji rynku tylko normalnym dealerem dla UE, ponieważ nie interweniuje a odkupuje zboże od wszystkich. Dlatego jeden z naszych wniosków, żeby agencja zastosowała pewne środki, wobec tych, którzy korzystają z dobrodziejstw magazynowych czy banków, kredytów i innych. Tak powinniśmy razem w tym kierunku współpracować. Panie marszałku, jeśli uraziłem prywatnie, mogę żałować, natomiast jako radny nie żałuję, ponieważ mamy obowiązek żądać od naszych władz zwierzchnich wspólnego działania, wspólnej polityki rolnej, jeśli chcemy osiągnąć jakiś cel. 

Prezes ZIR w Szczecinie E. Sadłowski odniósł się do wypowiedzi marszałka K. Modlińskiego. - W 1999r., kiedy marszałkiem województwa był Zychowicz, podpisaliśmy porozumienie między samorządami województwa a branżowym, w którym pewne rzeczy zostały zapisane. Czy akty normatywne są inne kiedy marszałkiem jest Faliński, Zychowicz, Meyer, czy są te same? Wynika to z tego, co podpisujemy do realizacji a tam było kilka kluczowych punktów. Prywatyzacja majątku państwowego z udziałem rolników i pracowników, co w tym temacie zrobiliśmy? Grupy producenckie - co zrobiliśmy w tym temacie? Pozyskiwanie unijnych pieniędzy - co razem w tym temacie zrobiliśmy? Trzeba było pisma na ręce pana marszałka Mejera żeby Zarząd Województwa spotkał się z samorządem rolniczym. Rolnicy, poprzez brak dochodowości, negatywnie oceniają to, co dzieje się na dzień dzisiejszy, po wejściu do UE. Nie zastanawiamy się razem z instytucjami, które pracują na rzecz rolnictwa, nie spotykamy się merytorycznie, aczkolwiek symbolicznie. Weszliśmy do UE, zaczęła obowiązywać dyrektywa azotanowa, bardzo ważna dla naszego powiatu. Jest to zlewnia jezioro Miedwie, ograniczenie nawozów i środków chemicznych. Jak to się ma na czynsz dzierżawny do ANR, który z tego tytułu mamy płacić? Są to tematy robocze, ale nic się nie robi. Panie marszałku, najważniejszy jest dzisiaj wynik ekonomiczny, pieniądze, jakie są zagwarantowane w budżetach. W budżecie krajowym również brakuje polityki, aczkolwiek pan też powinien być jako współ szef w regionie, w kreowaniu polityki województwa zachodniopomorskiego. Dalej nic nie robimy a powinniśmy. Podwójna władza niczemu nie służy. Mamy sąsiadów za odrą, którzy mają to poukładane. Idziemy w tą stronę, że Urząd Wojewódzki będzie tylko zawiadywał tymi strategicznymi urzędami. Myślę, że to jest dobry kierunek, mimo że późno, ale lepiej później niż wcale. Tu powinniśmy już ułożyć wspólny plan pracy na rok 2006. 

Przewodniczący Rady J. Goclik podziękował prezesowi E. Sadłowskiemu za wystąpienie i oświadczył, iż cieszy się, że właśnie w tej sali toczy się dyskusja w ramach rolnictwa na tak wysokim szczeblu wojewódzkim. Zapytał czy któryś z radnych chciałby zabrać głos.

Radny W. Darczuk zwrócił się do przedstawiciela ARR W. Jaroszewicza

- Skoro użył pan pojęcia „zmowa skupujących”, które jest już bardzo modne wśród rolników, to proszę powiedzieć, kiedy tę rozmowę przerwiemy i kto to ma zrobić? Zmowa jest i to wiemy, w Pyrzycach jedna instytucja skupuje za 35zł. a druga za 37zł. kwintal pszenicy. Kto tę zmowę ma przerwać?

Przedstawiciel ARR w Szczecinie W. Jaroszewicz oznajmił, iż ARR jest agencją płatniczą, którą obowiązują pewne dyrektywy unijne. Od 1 listopada do 31 maja trwa interwencja skupowa, gdzie cena jest zagwarantowana. Jaroszewicz poinformował, iż agencja wystąpiła do komisji UE o przyspieszenie interwencyjnego skupu zboża, ponieważ są podmioty, które ustalają sobie ceny i agencja nie ma na to żadnego wpływu. Jej działanie idzie w tym kierunku żeby przyspieszyć i stworzyć możliwości zbywania zboża na magazyny interwencyjne. Uważa, iż w przyszłym roku sytuacja się poprawi. Trzeba jednak czekać na decyzje UE.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż we wrześniowym numerze Gazety Pyrzyckiej pan prezes Sadłowski powiedział o tym, że konieczna jest zmiana sposobu działania agencji, potrzebna jest agencja monitorująca rynek rolny, kontrolująca rynek rolny i taki postulat to jest postulat do nowego parlamentu. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza 

- Chciałbym wyrazić swoją prywatną opinię. Niedawno zakończyliśmy pewien etap działalności, odbyły się wybory, rolnicy głosowali, każdy głosował. Był ogłoszony program wyborczy, m.in. w dziedzinie rolnictwa, gdzie czytając analizy jak się rozkładają głosy, ci co dzisiaj wygrali, wygrali głosami rolników, gdyż składano wielkie obietnice i wielkie zmiany w rolnictwie. Padło pytanie czy będzie lepiej czy gorzej? Jedni mówią lepiej, inni gorzej. Wierzę, że będzie lepiej. Mam nadzieję, że obietnice, które padły w kampanii wyborczej będą dotrzymane. Dzisiaj podczas Komisji Budżetowej, w czasie przerwy, miałem okazję rozmawiać z rolnikami, którzy powiedzieli, że dwie ustawy załatwią problem rolnictwa, tj. ustawa o biopaliwach i ustawa o paliwach rolniczych. Widzę, że jest potrzeba większej ilości rozwiązań, choćby nawet dotyczących środków na meliorację. Jedna z interpelacji radnego W. Darczuka dotyczy zaniedbania melioracji. Właścicielami urządzeń melioracyjnych jest kilka instytucji. Wystarczy, że jeden nie wyczyści rowu - zalewa wszystko i niszczy pracę pozostałych. To wymaga uregulowania. Wierzę w to, że w rolnictwie się poprawi, ci, którzy obiecywali słowa dotrzymają i wrócą czasy, gdzie opłacalność rolnictwa była bardzo duża. Rolnicy borykali się z innym problemem - były pieniądze, a brakowało ciągników i maszyn rolniczych, natomiast dziś sytuacja jest odwrotna, ale myślę, że ona się zmieni. Oczekuję, że zmieni się na lepsze również w służbie zdrowia, z którą mamy wiele problemów. Życzę rolnikom i wszystkim państwu żeby było lepiej.

Administrator Jednostki Gospodarczej Zasobu w Myśliborzu ANR OT/Szczecin Cz. Kołodziejczyk przeprosił za nieobecność dyr. Kobylińskiego, który nie mógł przybyć z uwagi na zajęcia służbowe.
- Agencja uczestniczy w polityce rolnej powiatu pyrzyckiego poprzez m.in. stwarzanie, zgodnie z ustawami o nieruchomości rolnej, ustawą o kształtowaniu ustroju rolnego, gospodarstw rodzinnych oraz powiększaniu tych gospodarstw, ponieważ była mowa, że małe gospodarstwa są gospodarstwami nieopłacalnymi. W związku z powyższym ANR, posiadając w swoim zasobie grunty po byłych PGR-ach, poprzez dzierżawę lub sprzedaż tych gruntów, może powiększać gospodarstwa indywidualne rolników. Agencja ma jeszcze dwa zadania: prawo odkupu i prawo wykupu ziemi, co ma związek z obrotem ziemi na rynku z uwagi na to, że są tzw. akty warunkowe notarialne wydawane przez notariuszy. Wyjaśnił, iż w przypadku obrotu gruntów agencja, w zależności od tego czy jest zapotrzebowanie rolników czy nie ma, korzysta z prawa pierwokupu tej nieruchomości lub nie korzysta. Jeżeli rolnicy są zainteresowani, agencja w pierwszej kolejności te grunty odkupuje, przeznaczając je później do sprzedaży na przetargach ograniczonych lub nieograniczonych. Przetargi ograniczone są to przetargi dla danej gminy bądź rolników z gminy sąsiedniej, którzy mają grunty w gminie, gdzie odbywa się przetarg.

Przewodniczący Rady J. Goclik podziękował przedstawicielowi ANR Cz. Kołodziejczykowi za wystąpienie. Stwierdził, iż brak jest dalszych głosów w dyskusji, więc debata nad stanem rolnictwa w powiecie pyrzyckim została zakończona. Podziękował za przybycie przedstawicielom ANR, ARiMR i ARR oraz wicemarszałkowi Województwa Zachodniopomorskiego K. Modlińskiemu. 

Informacja o Stanie Rolnictwa w Powiecie Pyrzyckim wraz z wnioskami Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami, została przyjęta liczbą głosów: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
PRZERWA: godz. 15.50 - 16.05

Przewodniczący Rady J. Goclik przekazał prowadzenie obrad wiceprzewodniczącemu A. Kamińskiemu. 
Do pkt. 7 porządku

Ocena realizacji programu rozwoju kultury fizycznej i sportu w powiecie pyrzyckim.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 8.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu stanowi zał. nr 9.

Radny M. Pihan odczytał opinię Komisji Oświaty, Kultury i Sportu.

Radny W. Darczuk 

- Nie sposób w tak ważnym temacie nie zabrać głosu. Program rozwoju kultury fizycznej był opracowany jeszcze w I kadencji powiatu i jest systematycznie śledzony przez Wysoką Radę II kadencji. Odniosę się do realizacji tego programu. Na opinie przedstawione przez przewodniczącego komisji, budowa obiektów sportowych to nie na jutro, tylko pojutrze i dłużej, ale i to jest potrzebne. Na dzień dzisiejszy jest potencjał młodzieży na Ziemi Pyrzyckiej - około 2000 młodzieży szkoły ponadgimnazjalnej do zagospodarowania sportowo. Rozumiem, że zainteresowanie młodzieży sportem maleje, ale nie wierzę, żeby w szkołach czy klubach nie było sekcji sportowych, szczególnie interesuje mnie lekkoatletyka, gdzie kiedyś Ziemia Pyrzycka lekkoatletyką stała a teraz jest szczątkowa. Od dwóch lat, od rządów dyr. A. Jakieły zaczyna stawiać pierwsze kroki, ale to wszystko jest za małe. Proszę pamiętać o tym, że sport nie tylko szkołą stoi i nie tylko szkoły będą go finansować, gdyż szkoły oprócz tego mają swoje problemy - myślę o godzinach dodatkowych, ponieważ nowa matura i związane z tym przygotowania, przedmiotowe kółka zainteresowań celem przygotowania młodzieży do nowej matury. Jakie wyniki są na poziomie szkoły, powiatu, województwa, kraju, to wiemy. Nasze miejsce w szeregu województwa jest dalekie. Nie można obowiązkiem sportowym obciążać tylko szkoły, oprócz szkół są samorządy - powiatowy i gminny. Samorząd powiatowy - Wysoka Rada wie, jakie ma możliwości finansowania sportu. Istnieje PMOS, który w zasadniczym stopniu ogranicza się do kadry trenerskiej. Uważam, że jeżeli będzie trzeba, pan dyr. Pardała to poszerzy. Młodzież funkcjonuje w poszczególnych samorządach gminnych, które mają również pieniądze przeznaczone na funkcjonowanie klubów sportowych. Oprócz samorządów gmin są jeszcze struktury wojewódzkie, gminne i powiatowe typu LZS, szkolne związki sportowe itp. Nie wyobrażam sobie funkcjonowania sportu tylko na bazie szkoły. To musi być współpraca wszystkich jednostek w większym lub mniejszym stopniu odpowiedzialnych za kulturę fizyczną szeroko pojętą a w tym dyscypliny sportowe i wyczyn. I ten system na Ziemi Pyrzyckiej sprawdzał się od wielu lat. Od kilku lat system zaczyna kuleć, z wyjątkiem dyscypliny gdzie ludzie wychowali sobie następców, przykład: zapasy, gdzie J. Ciepłucha wyuczył, przygotował do funkcjonowania pana E. Klimczaka, H. Pełkę, G. Jaska i ten system się sprawdza, ale proszę z tymi ludźmi porozmawiać, oni są już w rozterce, czy w ogóle jest sens zajmować się z tym sportem, gdzie odbywa się to kosztem kieszeni rodziny, ponieważ wielu z nich dopłaca od siebie. Zmierzamy do tego, że nawet te systemy, typu piłka siatkowa na bazie ZS Nr 1, zapasy na bazie ZS Nr 2, mogą upaść. Prosiłbym żeby do tego nie dopuścić, dlatego postawiłem daleko idący wniosek żeby PMOS postawił sobie za punkt honoru, że trzeba doprowadzić do reaktywowania dobrych czasów lekkoatletyki. Pierwsze kroki są poczynione, ale to jest za mało. Utrzymać przynajmniej te dwie dyscypliny. Przedszkole, szkoła podstawowa, gimnazjum, szkoła ponadgimnazjalna - jeżeli będzie poprawna koordynacja i współpraca z samorządami gminnymi, widzę szansę żeby reaktywować lekkoatletykę i utrzymać choćby na poziomie piłki siatkowej czy zapasów.

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła 

- Jest to pierwszy z materiałów na temat sportu, który każdego roku przedkładamy Wysokiej Radzie. Chciałem przypomnieć, że w marcu wracamy do kompleksowej oceny rozwoju kultury fizycznej w powiecie. W tym roku czekają nas jeszcze dwa spotkania podsumowujące: w pierwszej dekadzie grudnia podsumowanie wyników sportu kwalifikowanego i sportu dorosłych, pierwsze takie spotkanie zrobiliśmy w ubiegłym roku, również z udziałem władz wojewódzkich sportowych, gdzie będziemy chcieli w jakiś sposób dowartościować i docenić tych społecznych działaczy, którzy nakładem dużych sił, czasu i pieniędzy kierują sekcjami w terenie. Również będziemy chcieli pokazać najlepszych sportowców, którzy osiągają wyniki w sporcie kwalifikowanym. W ostatniej dekadzie listopada chcielibyśmy po raz drugi zwołać powiatowy sejmik nauczycieli wychowania fizycznego, rozliczyć się z tego, czego podjęliśmy się w roku ubiegłym na pierwszym sejmiku i spróbować przedyskutować kierunki dalszej pracy w roku 2006. Ponieważ padło pytanie, jaka jest struktura dyscyplin i godzin w PMOS, to dzisiaj powiem tylko w dwóch zdaniach jak to wygląda. Rozdysponowane są 93 godz. wśród około 30 nauczycieli, z czego 30 godz. to lekkoatletyka realizowana w czterech gminach, 25 godz. siatkówka chłopców, 7 godz. siatkówka dziewcząt, 10 godz. lekkoatletyki, 7 godz. tenisa, 7 godz. zapasów, 4 godz. piłki koszykowej, która jest realizowana tylko w gminie Lipiany i 6 godz. piłki nożnej. Dominują dwie dyscypliny: piłka siatkowa i lekkoatletyka. Szczegółową informację, jeżeli chodzi o program rozwoju lekkoatletyki, przedłożymy w stosownym czasie. Dzisiaj pan starosta podpisał wystąpienie do szefów poszczególnych gmin, ponieważ uruchamiamy program sobót lekkoatletycznych halowych. Jest to cykl kilku zawodów, do których udziału zapraszamy dzieci ze szkół podstawowych, gimnazjów i szkół ponad podstawowych a apel starosty dotyczył pomocy w transporcie na te zawody. Jeżeli już przygotujemy te zawody, to chcielibyśmy żeby jak największa grupa dzieci wzięła w nich udział, bo w ten sposób stworzymy piramidę szkoleniową poczynając od młodszych klas szkoły podstawowej. Mamy nadzieje, że ci uczniowie, którzy już osiągną odpowiedni poziom i wyniki, będą kontynuowali karierę lekkoatletyczną w naszych szkołach ponadgimnazjalnych. 

Wiceprzewodniczący A. Kamiński podziękował dyr. A. Jakiele za wypowiedź, następnie poinformował, iż Wójt Gminy Kozielice E. Kiciński jako członek władz wojewódzkich reprezentuje dziś na sesji Zachodniopomorskie Zrzeszenie LZS, po czym poprosił wójta o zabranie głosu.

Wójt Gminy Kozielice E. Kiciński 

- Powiem kilka uwag jako Wójt Gminy Kozielice, ponieważ były poruszane pewne sprawy. Samorządy gminne nie mają własnych środków przeznaczonych na sport. Próbujemy pozyskiwać te środki, ale są to środki bardzo minimalne. Chcę zwrócić uwagę na jedną rzecz - gdyby ktoś popatrzył na ostatnie 3-4 lata, to rzeczywiście samorządy gminne otrzymywały spore pieniądze, ale przede wszystkim na rozwój bazy sportowej. Wydaje mi się, że patrząc na przestrzeni tych kilku lat, w powiecie pyrzyckim nastąpiła rewolucja, jeśli chodzi o rozwój bazy sportowej: 3 lata temu hala widowiskowo-sportowa w Pyrzycach, rok temu hala sportowa w Kozielicach i sala gimnastyczna w Bielicach, w tym roku mała hala widowiskowo-sportowa w Przelewicach i 2 grudnia odbędzie się otwarcie hali sportowej w Warnicach. Patrząc na ilość pieniędzy, jaka została wydana na stworzenie bazy sportowej w powiecie pyrzyckim w ciągu ostatnich 3-4 lat z kasy samorządów, czy bezpośrednio z kasy urzędu marszałkowskiego czy z innych źródeł, są to potężne miliony złotych. Dodam do tego boisko w Kozielicach o nawierzchniach sztucznych, obecnie wykonywane są boiska w Bielicach a w przyszłym roku będą wykonywane w Warnicach. Wysłuchując wystąpienia przewodniczącego komisji, są obawy o stan sportu w powiecie pyrzyckim. Mnie się wydaje, że gdyby patrzeć w kierunku inwestowania w bazę sportową to w tym zakresie, w ostatnich latach w Pyrzycach jest super. Drugim problemem dla samorządów jest problem pieniędzy na organizowanie działalności sportowej, z jednej strony na sport kwalifikowany, bo taki sport jest w Pyrzycach. Sport kwalifikowany i pół-kwalifikowany są to drużyny piłkarskie, które funkcjonują na terenie powiatu pyrzyckiego prawie w każdej gminie i finansowane są przez samorządy. Trzecim problemem jest sport masowy dla dorosłych. Dużo się w tym zakresie dzieje, również dzięki temu, że wybudowano sporo obiektów sportowych, które są codziennie zajęte do godz. 22, przynajmniej w Kozielicach, gdzie nawet grupy zorganizowane z Pyrzyc wynajmują salę za drobne pieniądze. Nie zupełnie się zgadzam, że zostało tylko kilka osób pracujących w sporcie, bo mają problemy. Ludzie ci będą pracować, bo tego się nauczyli i do końca życia będą działaczami sportowymi. Skąd wziąć parę groszy żeby tym ludziom dopłacić, bo oni zawsze będą więcej pracować niż pracują. Problem jest w wychowaniu i znalezieniu młodych pracowników. Na dzisiaj jest tak, że środki, którymi dysponuje PMOS są w pełni zagospodarowane. Instruktorzy i nauczyciele najlepiej wiedzą komu, ile potrzeba i na jaką dyscyplinę, z tego co jest do podziału. Kwestia jest taka, czy nie dołożyć PMOS-owi ze środków samorządów gminnych czy powiatowych, czy nie dołożyć szkołom żeby je wesprzeć dodatkowymi pieniędzmi, aby dopłacić nauczycielom, trenerom czy instruktorom, bo ja jestem za tym. W mojej gminie jest tak, że trzy razy w tygodniu wszystkie chętne dzieci z terenu gminy, na koszt gminy dowożą autokary na koła zainteresowań, zajęcia SKS-ów, gdzie działa kilka sekcji: lekkoatletyki, tenisa, piłki nożnej i siatkowej. Ja z budżetu gminy do tego dokładam, także nie można mówić, że w powiecie jest ogólnie źle, w jednej gminie jest lepiej w drugiej gorzej. Chcę dawać dobry przykład, aby pozostali samorządowcy, pozostałe rady gmin a także rada powiatu dla swoich szkół również takie środki na takie rzeczy wygospodarowywała. Przewodniczący Rady Wojewódzkiej J. Szałek prosił mnie żebym w jego imieniu powiedział kilka słów, ponieważ nie mógł dzisiaj uczestniczyć w sesji. Chciałbym kilka uwag przedłożyć z mojego punktu widzenia, ponieważ jestem członkiem Rady Wojewódzkiej LZS w Szczecinie. Organizacja ta, mimo nieciekawego rodowodu, bo powstała w 1946r. Działa nie tylko w środowisku dorosłych ale również w szkołach średnich, np. Spartakus jest klubem LZS-owskim i jako wsparcie organizacyjne, merytoryczne a czasami również finansowe otrzymuje ze środków LZS-ów. Dotyczy to nie tylko szkół średnich, ale również gimnazjalnych i podstawowych, ponieważ, na przykładzie gminy w Kozielicach, Rada Wojewódzka LZS-u jest współorganizatorem współfinansującym na tym terenie. Mam odwagę powiedzieć, że sport na wsi funkcjonuje również dzięki LZS-om, dzięki temu, że jest struktura wojewódzka tego stowarzyszenia, że mamy w powiecie strukturę powiatową, bo mamy radę powiatową zrzeszenia LZS, gdzie określamy kierunki działań, układamy plan imprez w powiecie. Na miarę zapotrzebowania a dzisiaj jest zapotrzebowanie na wsiach przede wszystkim na piłkę nożną i tam gdzie jest możliwość zebrania grupy ludzi, którzy chcą to robić, są LZS-y i pomagają samorządy gminne. W przyszłym roku LZS-y będą obchodziły 60-lecie swojego funkcjonowania. Zwracam się z apelem do panów przewodniczących, do Rady Powiatu, aby poprzeć LZS-y w tym żeby w przyszłym roku wojewódzkie obchody 60-lecia odbyły się na terenie Pyrzyc, w obiektach sportowych Pyrzyc i gmin. Jednocześnie Pyrzyce byłyby gospodarzem wojewódzkich igrzysk samorządowych, na które co roku powiat pyrzycki od kilku lat jeździ. Okazję tą wykorzystamy również ku temu żeby wyróżnić wielu, często zapomnianych, ale zasłużonych działaczy. 

Radny J. Jaworski zwrócił się z prośbą i pytaniem do wójta E. Kicińskiego, czy ma jakąś tajemnicę i czy mógłby podzielić się nią z pozostałymi panami burmistrzami i wójtami z powiatu pyrzyckiego? Ponieważ wyniki, jakie osiągnęła gmina Kozielice w igrzyskach sportowych są rewelacyjne. Taka mała gmina a uzyskuje niemalże tyle samo punktów, co duże Pyrzyce. 

Wójt Gminy Kozielice E. Kiciński wyjaśnił, iż pieniądze się liczą, ale najważniejsi są ludzie. W Kozielicach udało się zebrać kilkanaście osób, w tym nauczycieli, choć nadmiar sportu przeszkadza w prowadzeniu innych zajęć w szkole.

Radny J. Stankiewicz zaproponował, aby prośbę wójta E. Kicińskiego o organizację przyszłorocznych obchodów, potraktować jako wniosek do starosty. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza oświadczył, iż miał zamiar taki wniosek złożyć. 

Wiceprzewodniczący A. Kamiński zaproponował, aby każdy wniosek przegłosować osobno.

Informacja dotycząca oceny realizacji programu rozwoju kultury fizycznej i sportu w powiecie pyrzyckim wraz z opinią i wnioskami Komisji Oświaty, Kultury i Sportu, została przyjęta liczbą głosów: 17 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Przewodniczący Rady J. Goclik poinformował, iż powiatowi pyrzyckiemu przydzielono w roku 2006 organizację dwóch sportowych imprez: Wojewódzkie Igrzyska Sportowo-Rekreacyjne Samorządów Powiatowych oraz Wojewódzkie Dni Olimpijczyka i będzie to dobra okazja do włączenia się w 60-lecie zrzeszenia. Zachodniopomorska Rada Olimpijska zaakceptowała to, że odbędą się one we wszystkich gminach powiatu pyrzyckiego, co było tematem konsultacji z wójtami wszystkich gmin. Przewodniczący uważa, iż będzie wiele okazji w przyszłym roku, aby powiat pyrzycki zaistniał na arenie wojewódzkiej a może także i nieco wyżej.

Wniosek o podjęcie działań w celu zorganizowania obchodów60-lecia istnienia Ludowych Zespołów Sportowych w Pyrzycach został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się.
Do pkt. 8 porządku

Realizacja zadań Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie ze szczególnym uwzględnieniem rodzin zastępczych.
Powyższa informacja stanowi zał. nr 10.

· Opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowi zał. nr 11.

Radny W. Darczuk odczytał opinię Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli. Po czym poinformował, iż na posiedzenie komisji zaproszono przedstawicieli wszystkich gmin, którzy przedstawili swoje sprawozdania z funkcjonowania ośrodków społecznych. Zaistniała potrzeba opracowania informatora i rozpropagowania go w każdym samorządzie, jak można zorganizować rodzinę zastępczą i jakie warunki należy spełniać. 

DYSKUSJA: brak.

 Informacja o realizacji zadań Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie ze szczególnym uwzględnieniem rodzin zastępczych wraz z wnioskiem Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli, została przyjęta liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Do pkt. 9 porządku

Wspieranie osób niepełnosprawnych, współpraca z Polskim Stowarzyszeniem na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym koło w Pyrzycach.

Powyższa informacja stanowi zał. nr 12.

· Opinia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli stanowi zał. nr 13.

Radny W. Darczuk odczytał opinię Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli.

DYSKUSJA:

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż ośrodek w Nowielinie uzyskał osobowość prawną i dysponuje kontem, na które można dokonywać jednoprocentowego odpisu podatku w przyszłym roku, stąd apel pań ze stowarzyszenia, aby z takiej możliwości skorzystać. 

Informacja dotycząca wspierania osób niepełnosprawnych, współpracy z Polskim Stowarzyszeniem na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym koło w Pyrzycach, została przyjęta liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 
Do pkt. 10 porządku

Informacja o analizie złożonych oświadczeń majątkowych.
· Informacja Przewodniczącego Rady Powiatu Pyrzyckiego stanowi zał. nr 14

· Informacja Wojewody Zachodniopomorskiego stanowi zał. nr 15. 

· Informacja Naczelnika Urzędu Skarbowego w Pyrzycach stanowi zał. nr 16.

· Informacja Starosty Pyrzyckiego stanowi zał. nr 17. 

Wiceprzewodniczący A. Kamiński odczytał informację Przewodniczącego Rady Powiatu Pyrzyckiego oraz informację Wojewody Zachodniopomorskiego. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza wyjaśnił, iż jego zeznanie podatkowe sporządzało biuro rachunkowe na podstawie błędnego dokumentu, który otrzymał będąc członkiem Rady Nadzorczej Spółdzielni Mieszkaniowej w Lipianach. Oświadczył, iż została zrobiona korekta, którą Urząd Skarbowy przyjął w ustawowym terminie.

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż nie podał wartości domu ani działki, na której został wybudowany, ponieważ jedynym ze znanych mu i przewidzianych prawem sposobów jest dokonanie wyceny przez biegłego rzeczoznawcę, po to, aby ta wartość mogła być, choć niekoniecznie, przez US uznana za wartość właściwą. Nie zawsze to, co oświadcza się w postępowaniu dotyczącym wartości ruchomości czy nieruchomości jest przez urzędy skarbowe z wyrozumieniem przyjmowane. 

Radny J. Jaworski uważa, iż dobrze byłoby wystąpić do parlamentarzystów, aby zaniechać corocznego stwierdzania swoich dochodów i publikowania tej informacji w prasie i w mediach, ponieważ można to załatwić w bardziej cywilizowany sposób. Może to być informacja w urzędach skarbowych, gdzie każdy może pójść i sprawdzić. Zdaniem radnego jest to temat do załatwienia na przyszłość.

Do pkt. 11 porządku

Projekt uchwały w sprawie wyboru banku do obsługi bankowej budżetu Powiatu Pyrzyckiego.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 18.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 19.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński odczytał opinię Komisji Budżetowej, po czym poinformował, iż na posiedzeniu komisji skarbnik przedstawił informację, którą winny jest przekazać pozostałym radnym. Oznajmił, iż warunki ustalone do przetargu spowodowały taką sytuację, że zgłosił się tylko jeden oferent, który był przedmiotem oceny komisji przetargowej. Sytuacja ta spowodowała pytania radnych. uzyskaliśmy takie wyjaśnienie, że oferta, która została przedłożona jest korzystniejsza od obecnej oferty. Zakłada ona, że całość budżetu, czyli wszystkie zakłady, jednostki starostwa będą obsługiwane przez ten sam bank, jak również to, że ma powstać w starostwie delegatura tego banku do obsługi interesantów.

DYSKUSJA:

Radny J. Wójtowicz zwrócił uwagę, iż w paragrafie 1 powinno być napisane "Oddział Regionalny w Szczecinie, Filia w Pyrzycach", ponieważ w uzasadnieniu tak jest napisane. 

Wiceprzewodniczący A. Kamiński uważa, iż można wykreślić "Oddział w Pyrzycach" ze względu na to, że do przetargu stanął jeden oferent - Bank Gospodarki Żywnościowej SA Oddział Regionalny w Szczecinie, a czy będzie to realizował przez oddział pyrzycki czy filię to nie było przedmiotem przetargu. Wiceprzewodniczący sądzi, że nie ma to bezpośrednio wpływu na ważność uchwały, która zostanie podjęta, aczkolwiek w celu zabezpieczenia przed ewentualnością popełnienia błędu poprosił o wypowiedź Radcę Prawnego Z. Gac.

Radca Prawny Starostwa Powiatowego Z. Gac 

- Obsługę bankową będzie prowadził oddział w Pyrzycach, który nie ma osobowości prawnej. W rejestrze jest zaewidencjonowana pełna nazwa "Bank Gospodarki Żywnościowej SA" natomiast wskazane są oddziały i tutaj oddział w Szczecinie, który nie ma osobowości prawnej, ale ma zdolność prawną i może zawierać umowy. Organizacyjnie bank ma powoływane oddziały, które są umiejscowione i one wykonują czynności organizacyjne w imieniu podmiotu, którym jest BGŻ. Uważam, że umowa będzie zawarta z oddziałem pyrzyckim jako miejscowo właściwym i taka nazwa powinna figurować w § 1 uchwały. Poprzednia umowa zawarta była z jednostką organizacyjną działającą na terenie Pyrzyc i wówczas nazwa ta brzmiała "Filia w Pyrzycach" a w tej chwili po zmianie organizacyjnej banku nazwa ta brzmi "Oddział w Pyrzycach". W uzasadnieniu było wskazane, że wygasła umowa zawarta z "Filią w Pyrzycach" natomiast na dzisiaj umowa zostanie zawarta z "Oddziałem w Pyrzycach"

Projekt uchwały w sprawie wyboru banku do obsługi bankowej budżetu Powiatu Pyrzyckiego został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się.

Uchwała Nr XXVIII/158/05 stanowi zał. nr 20.
Do pkt. 12 porządku

Projekt uchwały zmieniający plan finansowy Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2005. 

Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 21.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 22.
Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Budżetowej jest pozytywna.

DYSKUSJA: 

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż do planu finansowego funduszu celowego, jakim jest Powiatowy Fundusz Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym, została wprowadzona dotacja w wysokości 45.000 zł., która została przekazana z Centralnego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w Warszawie.

Projekt uchwały zmieniający plan finansowy Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2005 został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVIII/159/05 stanowi zał. nr 23.

Do pkt. 13 porządku

Projekt uchwały w sprawie zaliczenia do kategorii dróg powiatowych i ustalenia przebiegu drogi Sulimierz - Nowogródek Pomorski o długości 317 m (od drogi nr 3 w kierunku Sulimierza).
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 24.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 25.
Wiceprzewodniczący A. Kamiński poinformował, iż opinia Komisji Budżetowej jest pozytywna.

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie zaliczenia do kategorii dróg powiatowych i ustalenia przebiegu drogi Sulimierz - Nowogródek Pomorski o długości 317 m (od drogi nr 3 w kierunku Sulimierza) został przyjęty liczbą głosów: 16 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVIII/160/05 stanowi zał. nr 26.
PRZERWA: godz. 17.15 - 17.25

Wiceprzewodniczący A. Kamiński przekazał prowadzenie obrad wiceprzewodniczącemu W. Kuźmińskiemu.

Do pkt. 14 porządku
Projekt uchwały w sprawie: zmiany Uchwały Nr VII/45/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 28 maja 2003r. zmienionej Uchwałą Nr IX/51/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 19 sierpnia 2003r. oraz zmienionej Uchwałą Nr XX/113/04 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 27 października 2004r.
Powyższy projekt uchwały stanowi zał. nr 27.

· Opinia Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 28.
Wiceprzewodniczący A. Kamiński odczytał opinię Komisji Budżetowej. Następnie poinformował, iż został zobowiązany przez członków komisji do omówienia wątpliwości, które towarzyszyły dyskusji na posiedzeniu komisji i wnioskom z tego płynącym. 
- Przewidywaliśmy, że tempo procesu likwidacji SPZOZ będzie szybsze, ale ze względu na procedury postępowań sądowych jest dosyć rozwlekłe, co znalazło się w uzasadnieniu. Kwestia ewentualnego odzyskiwania należności z tytułu nadróbek, czy też roszczeń z tytułu ustawy „203” przeciąga się w czasie, w związku z tym był to argument do tego, aby termin likwidacji przesunąć zgodnie z przedłożonym projektem. Wątpliwości budzi to, że dyskutujemy nad projektem uchwały, który termin zakończenia likwidacji wyznacza po tym, jak nasza kadencja się skończy. Były głosy, że wyznaczamy pewien termin, w którym nie mają szansy obradowania nowo wybrani radni powiatu w przyszłej kadencji i to budziło też pewne wątpliwości. Stąd rozpoczęła się dyskusja i padały różne argumenty. Jeżeli chodzi o termin, który został uwzględniony to wyjaśniliśmy na posiedzeniu komisji, że jest to termin zakończenia procesu likwidacyjnego, natomiast nie ma takiego obowiązku, że ma się dokładnie w tej dacie zakończyć. Jeżeli będzie możliwość to może się zakończyć wcześniej. To nie jest tak, że nawet, jeżeli uda nam się już te wszystkie procedury sądowe pokończyć to będziemy czekali z tym terminem, czy będziemy przewlekać termin zakończenia likwidacji. Trzeba zastanowić się również, co by było, jeżeli byśmy nie przedłużali terminu zakończenia likwidacji. Wówczas zobowiązania, które ciążą na SPZOZ przechodzą na powiat, co oznacza, że w budżecie musimy również uwzględnić te zobowiązania w jakiejkolwiek formie i wskazać sposób ich pokrycia. Również wszystkie wierzytelności z tytułu zarówno odsetek od spóźnionych wypłaconych wynagrodzeń jak i z tytułu umów cywilnoprawnych, mogłyby być od tej pory zaspokajane z majątku powiatu. Rozmawialiśmy również o tym, że kwestia decyzji czy podjąć taką uchwałę czy nie w zasadzie powinna była rozstrzygnąć się w momencie, kiedy podejmowaliśmy jako rada decyzję o postawieniu jednostki w stan likwidacji i podjęciu wysiłku restrukturyzacji w jakikolwiek sposób tego zadłużenia i powołania Szpitala Powiatowego po to żeby zaczął funkcjonować bez tych obciążeń. Dzisiaj sytuacja jest taka, że zadłużenie, przy którym podjęliśmy uchwałę o postawieniu w stan likwidacji jednostki, nie zwiększyło się i wydaje się, że zapewniło to w jakikolwiek sposób normalne funkcjonowanie jednostki, a przynamniej zapewnienie opieki medycznej w zakładzie lecznictwa zamkniętego na takim poziomie, który częściowo nas satysfakcjonuje. W związku, z tym będziemy na pewno nie rozliczani, jeżeli chodzi o radę z tego, w jakim terminie ustalimy zakończenie procesu likwidacji, tylko za sam fakt podjęcia tego wysiłku, z czego musimy sobie zdawać sprawę. Jeżeli były wątpliwości członków komisji, że zostawiamy projekt uchwały, który będzie zobowiązywał przyszłą radę, to proszę również uwzględnić taki tok rozumowania, że jeżeli przyjęlibyśmy te zobowiązania na siebie i uznali, że możliwością pokrycia tych zobowiązań będzie długoletni kredyt czy też obligacje powiatowe, to przecież też będzie to obciążenie zostawione przyszłej radzie i to już w wyznaczonej formie, to już nawet nie damy przyszłej radzie szansy decydowania, w jaki sposób ewentualne roszczenia miałyby być zaspokajane. Problem ten musi być rozwiązany. Nie ma możliwości zaspokojenia tych roszczeń z budżetu powiatu, jeżeli byśmy je przyjęli. Głównym powodem przesunięcia terminu zakończenia likwidacji są postępowania sądowe, które nie zostały jeszcze zakończone i szanse na to, że zakończą się do końca tego roku są nikłe. Drugim powodem jest to, że mamy potrzebę odczekania na ukonstytuowanie się nowego rządu i określenia tych form rozwiązania problemu opieki zdrowotnej w kraju, jakie miałyby nastąpić. Kwestia problemów ze szpitalem w powiecie to nie jest kwestia powiatu pyrzyckiego tylko wszystkich powiatów, które taki szpital prowadzą w Polsce. Nie wiadomo jak rząd będzie podchodził do rozwiązania tego problemu i w najbliższym czasie pewnie się to nie okaże, stąd komisja uznała, że przesunięcie terminu zakończenia likwidacji na rok przyszły jest posunięciem sensownym i pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. 

DYSKUSJA: brak.

Projekt uchwały w sprawie: zmiany Uchwały Nr VII/45/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 28 maja 2003r. zmienionej Uchwałą Nr IX/51/03 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 19 sierpnia 2003r. oraz zmienionej Uchwałą Nr XX/113/04 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 27 października 2004r., został przyjęty liczbą głosów: 15 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr XXVIII/161/05 stanowi zał. nr 29.
Do pkt. 15 porządku

Informacja dyrektorów Szpitala Powiatowego oraz Zakładu Opiekuńczo -Leczniczego w Pyrzycach o sytuacji jednostek.
· Informacja dyrektora Szpitala Powiatowego w Pyrzycach stanowi zał. nr 30

Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński poinformował, iż radni otrzymali informację sporządzoną przez dyr. Szpitala Powiatowego w Pyrzycach R. Grzesiaka, jednak ze względu na to, że jest ona datowana na wrzesień 2005r. poprosił o uzupełnienie tej informacji o najświeższe dane. Wiceprzewodniczący stwierdził, iż nie dostarczono informacji sporządzonej przez ZOL, dlatego też poprosił panią dyr. I. Zibrowską o przedstawienie w dalszej części aktualnej sytuacji w jednostce.
Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak 

- Materiał, który został przekazany jest już trochę przestarzały, postaram się pewne informacje państwu przekazać. Natomiast materiał, który mam przed sobą jest za miesiąc wrzesień i nie był jeszcze pod obradami Zarządu Powiatu, wobec tego postaram się kilka słów przekazać. Jeżeli chodzi o wyniki za m-c wrzesień obniżył się dość znacznie, jesteśmy mniej więcej na poziomie planu, bo -45.600 zł., to jest o 1000 zł. gorszy od planowanego. Ten wynik to m.in. kilka bardzo ważnych decyzji, które zmuszony zostałem podjąć, tj. ograniczenie zatrudnienia w grupie lekarzy, obniżenie wynagrodzeń w grupie lekarzy, połączenie oddziału chirurgicznego z ortopedią, co miało znaczny wpływ, ponieważ ograniczyliśmy koszty. Jeżeli chodzi o przyrost przychodów, bo też nastąpił, to jest m.in. OIT, który był komentowany również przez załogę, w taki sposób, że po co oddział, który generuje koszty. Rzeczywiście jest to drogi oddział, nie mniej jednak w tym układzie, w jakim jest prowadzony powoduje to, że ci pacjenci, którzy i tak w szpitalu by byli, byliby na sali intensywnego nadzoru medycznego i koszty byśmy ponieśli natomiast z funduszu nie otrzymalibyśmy ani złotówki. Otrzymaliśmy ponad 40.000 zł., co też m.in. miało wpływ na to, że ten wynik nie jest taki zły. W planie, jaki przyjęła Rada Społeczna szpitala, mieliśmy założenie, że na pewno przy tym kontrakcie, jaki jest nie uda się tej jednostki zbilansować. Od 1 września został uruchomiony OIT, na który otrzymaliśmy 3000 pkt., niemniej jednak oddział NFZ płaci za wszystkie usługi, dlatego że są to usługi ratujące życie. Na dziś jeszcze nadal płacone są usługi nie limitowe w pełnej wysokości, bo to jest taki układ, że usługi są nielimitowane, jednak jakiś roczny limit jest. Został ogłoszony konkurs na poradnię kardiologiczną, jest to kwota 82.000 zł. na rok 2006, co pozwoli na jej uruchomienie. Mamy specjalistę i sprzęt, co jest bardzo istotne. W ostatnim czasie zapotrzebowanie na tego typu usługi jest coraz większe, więc to będzie kolejna poradnia, która będzie mogła rozpocząć działalność od 1 stycznia przyszłego roku. Dyr. Makowski jednak o nas pamięta, te kroki są, co prawda za wolne, ale jednak są. Został ogłoszony również konkurs na poradnię diabetologiczną, to jest nieduża kwota około 20.000 zł. Nie wiem czy uda się załatwić, ponieważ poradni tej nie ma w strukturach, natomiast nie byłem w stanie w ciągu tygodnia załatwić wszystkich formalności związanych z wprowadzeniem jej do struktur jednostki. Będziemy o tą poradnię zabiegać, bo uważam, że warto, ponieważ jest zapotrzebowanie na tego typu usługi. Prezes Miller poinformował, że jest 355.000.000 zł. na procedury ratujące życie. Liczę, że może z tego jakieś pieniądze otrzymamy. Sytuacja nie jest łatwa, zaczynają przypominać sobie o nas wierzyciele, jest to Geotermia Pyrzyce, gdzie mamy dość znaczne zadłużenie. Pan prezes uruchomił nam ogrzewanie, ale cały czas przypomina i mówi, że od 2 listopada nie będzie grzał. Przypomniał sobie o nas również burmistrz, z którym będę musiał porozmawiać. Myślę, że jeżeli sobie sami nie poradzimy to nie bardzo będzie miał nam kto pomóc. W najbliższych dniach będziemy mieli podpisaną umowę z wojewodą, dotyczącą wniosków inwestycyjnych: na termomodernizację i zakup sprzętu, ale temat ten będzie musiał jeszcze być omawiany na najbliższym posiedzeniu zarządu i rady, ponieważ tutaj wymaga się pełnego zabezpieczenia i liczę na pomoc władz powiatowych, bo niestety sami nie jesteśmy w stanie sobie z tym poradzić. Jest to kwota duża 4.300.000 a odstąpienie jej, byłoby nieporozumieniem. W ostatnim czasie pojawiły się widoczne postulaty załogi w sprawie płac. Ponieważ 30 listopada mija 2-lecie, każdy chciałby tą rocznicę uczcić, chociaż małą podwyżką, ponieważ od początku działalności jednostki takich podwyżek nie było. W ostatnim czasie bardzo duża grupa pielęgniarek, lekarzy wyjechała za granicę, co spowodowało duże zapotrzebowanie na takich ludzi. Szpitale szczecińskie poszukują takich pracowników. Próbowałem ustalić ile proponują, więc dla porównania ja płacę wynagrodzenia zasadniczego 900 zł. a oni proponują 1.200, 1.300, 1.400 zł., średnia płaca lekarza u mnie waha się w granicach 2.800 zł. a u nich 4.000, 4.500, 6.000 zł. Miałem sytuację, że 7 pielęgniarek chciało odejść z anestezjologii. Miałbym wielki problem, ponieważ chciała odejść cała grupa pielęgniarek i jeden lekarz anestezjolog, co sparaliżowałoby bardzo mocno działanie jednostki. Jeżeli chodzi o inne pielęgniarki, łatwiej jest je pozyskać. Dzięki rozmowie z pielęgniarkami anestezjologicznymi, doszliśmy do porozumienia i na tyle grupa jest wyrozumiała, że nie podniosłem wynagrodzenia a panie wycofały wypowiedzenia. Natomiast, co do lekarza musiałem zgodzić się na podwyżkę. Sytuacja ekonomiczna jednostki jest zła, ale i załoga zaczyna się już niecierpliwić. Byłem na spotkaniu, które prowadził dyr. Makowski i zapytałem jak to się dzieje, że szpitale ościenne mają pieniądze, skąd je mają? To znaczy, że albo źle dzieli albo niesprawiedliwie dzieli, bo ja w swojej jednostce nie widzę niegospodarności. Zatrudniłem kilku dobrej klasy lekarzy, z czego jestem zadowolony, lecz ta decyzja może być różnie oceniana. Natomiast, jeżeli decyduje się w uzgodnieniu z NFZ, to różnie się na tym wychodzi. My wyszliśmy w 25%, czyli bardzo słabo lecz gdybym nie podjął pewnego ryzyka to nie mielibyśmy nawet tych 25%. Dyr. Makowski powiedział, że inni dyrektorzy nie zastanawiają się nad tym, co będzie dalej, tylko podnoszą płace. Rozmawiałem z panią dyr. z Choszczna, która to potwierdza. Oni nie mają długów, tam jest inna sytuacja, ponieważ mają bardzo szeroką działalność. Jeżeli chodzi o inne szpitale jest bardzo duża rywalizacja. Jestem załodze bardzo wdzięczny i cieszę się, że udaje nam się jakoś to utrzymywać, mimo że ten dług jednak jest i nie da się go zniwelować do normalnego stanu. Nawet przyzwolenie zarządu czy rady nic by nie dało, ponieważ jest problem z wierzycielami. 

Radny W. Darczuk oświadczył, iż komisja krótko rozpatrzyła sytuację ZOL-u, ponieważ struktura ta funkcjonuje na bieżąco i nie ma zadłużeń. Zwrócił się z pytaniem do pani dyr. I. Zibrowskiej i dyr. M. Przybylskiego, czy po ostatniej ich wizycie w funduszu nastąpiły jakieś zmiany i czy te zmiany są korzystne dla powiatu pyrzyckiego?

Dyrektor Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego w Pyrzycach I. Zibrowska poinformowała, iż 24 października wraz z dyr. wydziału byli na spotkaniu w NFZ i renegocjowali umowy na świadczenia opieki długoterminowej, gdzie otrzymali dodatkowo 244 osobodni na rok 2005. Jeśli chodzi o czynniki finansowe do umowy na 2006r. jeszcze będą trwały negocjacje.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza 

- ZOL funkcjonuje w miarę dobrze, nawet nie spodziewałem się, że tak będzie, zamyka się wynikiem plusowym. Czekamy na likwidację ZOL-u w Tucznie. Jesteśmy w stanie przejąć kilkanaście łóżek, co znacznie poprawiłoby sytuację nie tylko ZOL-u, ale i Szpitala Powiatowego. Dzisiaj mogę z całą odpowiedzialnością stwierdzić, że przyjęliśmy złą nazwę Szpitala Powiatowego, bo powinien nazywać się "Szpital Starostwa". Wszyscy w koło są tak zatroskani szpitalem, ale nikt nie traktuje poważnie, przykłady: Szpital Powiatowy w Barlinku, Dębnie, Gryfinie tam on jest na prawdę powiatowy, tam gminy pomagają. W Barlinku burmistrz zafundował szpitalowi remont oddziału chirurgicznego z wyposażeniem. Dębno - ostatnio starosta oznajmił, iż otrzymał od burmistrza 800.000 zł. na sprzęt. W Gryfinie, mimo różnic politycznych, gmina zafundowała szpitalowi windę a u nas groźba, że nie umorzy się podatku i pójdzie do komornika itd. Szpitale nie patrzą na nic, zadłużają się bez opamiętania, podnoszą płace żeby wyrwać ludzi z naszego ledwo funkcjonującego szpitala. Jeżeli nie potraktujemy poważnie, że to jest szpital całego powiatu, bo obsługuje nie tylko ludzi starostwa, ale mieszkańców całego powiatu i nie tylko, to będzie nam ciężko z nim przetrwać. Gdyby taka pomoc była, to zatroskanie, o którym się mówi było faktycznym zatroskaniem, na pewno byłoby nam lżej.

Do pkt. 16 porządku

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.
Starosta Pyrzycki Wł. Dusza oświadczył, iż odpowiedzi udzieli na piśmie.

Do pkt. 17 porządku

Wolne wnioski i oświadczenia radnych.

Wiceprzewodniczący A. Kamiński oświadczył, iż członkowie Komisji Budżetowej zobowiązali go do przedstawienia wniosku i stwierdzili, że dobrze byłoby, aby stał się on wnioskiem rady a nie tylko Komisji Budżetowej. 

- W trakcie dyskusji na temat postępowania likwidacyjnego rozmawialiśmy na temat możliwych scenariuszy, jeżeli chodzi o pomysły oddłużania służby zdrowia, które przyszły rząd czy ministerstwo może będzie chciało realizować. Z dyskusji tej wyniknęła obawa, że w skali problemu, jaki jest, być może okaże się, że fakt podjęcia przez nas samych tego tematu, to że sami borykamy się z tym problemem i prowadzimy szpital powiatowy, może spowodować takie myślenie, że jak sobie sami radzimy to sobie radźmy, natomiast pomysły restrukturyzacyjne i oddłużeniowe mogą dotyczyć takich jednostek, które do tej pory nic nie zrobiły i same sobie już dalej nie radzą. W związku z tym zrodził się pomysł, aby wnioskować do zarządu, żeby w ramach Stowarzyszenia ZPP znaleźć wsparcie w tych powiatach, które podjęły próbę samodzielnej restrukturyzacji swoich jednostek, jeżeli chodzi o szpitale, po to żeby stworzyć silniejszą reprezentację i jak najszybciej dokonać pewnych ruchów, nacisków i tłumaczeń, że właśnie tym, którzy taki trud podjęli wcześniej, należy się szczególna pomoc aby im to wynagrodzić. Zostałem zobowiązany do przedstawienia wniosku do zarządu o to, aby w ramach ZPP doprowadzić do stworzenia wspólnej reprezentacji powiatów, które podjęły trud restrukturyzacji zadłużonych jednostek służby zdrowia wobec Ministerstwa Zdrowia, ewentualnie wobec przedstawicieli rządu, którzy tymi sprawami będą się zajmować.

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza stwierdził, iż na każdym spotkaniu Konwentu Starostów Województwa Zachodniopomorskiego, jak również ZPP, które odbywały się w ostatnich trzech latach, był poruszany temat szpitali powiatowych. W ZPP została powołana specjalna grupa, która prowadzi rozmowy. Starosta poinformował, iż oprócz wycieczki do Brukseli, odbędzie spotkanie z dyr. Makowskim – rozmowa na temat finansowania szpitali, gdzie chce przypomnieć dyr. Makowskiemu o obietnicach złożonych w obecności zarządu i komisji. Oświadczył, iż jest zwolennikiem takiego rozwiązania, że fundusze wojewódzkie powinny być zlikwidowane a zdrowie finansowane podobnie jak oświata. Wiadomo jak w oświacie gospodarzyć, aby z małej subwencji oświatowej utrzymać jednostki. 

Przewodniczący Komitetu Funduszu budowy pomnika JP II St. Stępień 

- Chciałbym się zwrócić do państwa z prośbą, ponieważ zwracałem się już dwa razy do pana przewodniczącego i pana starosty, w imieniu Komitetu Funduszu budowy pomnika JP II, z prośbą o uczestnictwo Rady Powiatu w tym programie. Podjęliśmy działania, aby pomnik ten powstał przy kościele przy ulicy Staromiejskiej i wybraliśmy formę budowy pomnika. Jednym z elementów spotkania było zadeklarowanie, że na pomniku będzie herb powiatu, ponieważ przedsięwzięcie to będzie na skalę powiatu. Na dzień dzisiejszy ani pan przewodniczący ani pan starosta nie przedstawili tematu Wysokiej Radzie ani zarządowi. W związku z tym chciałbym to dzisiaj uczynić i zwrócić się z prośbą o dofinansowanie. Rada Gminy Pyrzyce dofinansowała 10.000 zł. i zapisała w planie 10.000 zł. na rok przyszły. Jeżeli mówimy o uhonorowaniu herbem powiatu, to zwracam się do przedstawicieli komitetu organizacyjnego – szlachectwo zobowiązuje. Niektóre gminy nie włączyły się w to przedsięwzięcie. Gmina Lipiany nie włączy się, ponieważ będzie realizować to we własnym zakresie na terenie swojej gminy. Nie włączyła się również gmina Przelewice i Warnice. Dlatego też zwracam się z prośbą do Wysokiej Rady, aby dzisiaj przyjąć wniosek o wysokości dofinansowania do pomnika JP II oraz w jaki sposób i kiedy to zostanie zrealizowane. Jeżeli ewentualnie nie, to wtedy będziemy z komitetem organizacyjnym zastanawiać się co dalej, bo liczymy na to, że Rada Powiatu w to przedsięwzięcie się włączy. Mam również prośbę, żeby odpowiedzi na interpelacje były udzielane dla wszystkich, ponieważ wszyscy chcieliby je usłyszeć a nie tylko ci, którzy interpelacje składają. 

Starosta Pyrzycki Wł. Dusza wyjaśnił, iż temat dofinansowania pomnika JP II był omawiany z przewodniczącym i na zarządzie, lecz nie została jeszcze podjęta decyzja. Informacja o subwencji wyrównawczej pozwoliła zamknąć budżet i ewentualnie wygospodarować środki. Starosta oświadczył, iż zdania na ten temat były podzielone, że jest to inicjatywa społeczna, czyli każdy obywatel powiatu pyrzyckiego powinien się zadeklarować i włączyć w budowę pomnika. Poinformował, iż jako członek stara się co miesiąc przekazywać pieniądze i jeśli każdy pracujący w powiecie przekazałby 1/10 tego co on przekazuje, prawdopodobnie wystarczyłoby to na budowę pomnika. Starosta stwierdził, iż nic nie szkodzi na przeszkodzie żeby na przyszłej sesji odczytać odpowiedzi na interpelacje, ale jak pan St. Stępień był starostą także udzielał informacji na piśmie zainteresowanym. Oświadczył, iż propozycję tą przedstawi przewodniczącemu. 

Do pkt. 18 porządku

Zamkniecie obrad XXVIII sesji Rady Powiatu.
Wiceprzewodniczący W. Kuźmiński poinformował o możliwości zwołania sesji w trybie nadzwyczajnym w m-cu listopadzie, po czym zamknął obrady XXVIII sesji Rady Powiatu Pyrzyckiego.

Godz. 18.15

Protokółowała:

JOLANTA KOLASIŃSKA

                                                                    WICEPRZEWODNICZĄCY RADY

                                                                       WOJCIECH KUŹMIŃSKI
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